cho Artystyczne 


SA Organ Polskiego Związku SĘ 
Artystów Widowiskowych 


„Roj ani RENATKA POŚWIĘCONE SPRAWOM ARTYSTÓW TEATRÓW 


ŻTÓW Lit. Art. ESTRADY, ARENY i KINO -VARIETES. 
Rok zt WARSZAWA — GRUDZIEŃ 1929 R. Zeszyt 9. 
Z ZZ Z KZ Z 
AEA A T ATA KATANA A JAA 


Marys PODOLSKA 


subretka - wodewilistka, autorka 


Najnowszy 
oryginalny 
repertuar 
i kostjumy! 


Z okazji Świąt Bożego 
Narodzenia i Nowego Ro- 
ku 1930 składam Głów- 
nemu Zarządowi „Polza- 
widu,* wszystkim p. p. 
Dyrektorom, Koleżankom 
Kolegom i p.p. Pośredni- 
kom serdeczne życzenia. 


Kontrakty przyjmuje 
na adres prywatny 
Warszawa, 

Nowolipki 30 m. 27. 
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ROZMAITOŚCI, 


KABARETÓW Lit. Art. ESTRADY, ARENY i KINO-VARIETES. 


Rok VI. 


WARSZAWA — GRUDZIEŃ 1929 R. 


Zeszyt 9. 


L'union des Artistes de Spectacles „Fol. Z. A. Wid" presente a toutes 
les Organisations d'Artistes de Spectacles ses meilleurs voeux à l'occasion 
de la fête de Noël et de Nouvel An 1980. 


Z okazji nadchodzących Świąt Bożego Narodzenia i Nowego Roku 
1930 — p. p. Dyrektorom, Koleżankom, Kolegom i Współpracownikom 
serdeczne życzenia zasyła 


ZARZĄD GŁÓWNY 


Polskiego Związku Artystów Widowiskowych, 


Przed tradycyjnym opłatkiem. 


Kiedy w Wigilję Bożego Narodze- 
nia zapłoną światła na choinkach, a 
odblask ich odbije się w a 
conych, szeroko rozwartych oczach 
dziecięcych, wtedy zda się, iż rozstę- 
pują się ściany domów, rozwiera się 
powała, a przed nami w yrasta w nje- 
dościgłą okiem wyż, wiecznie odra- 
dzające się, zawsze zielone i żywe 
drzewo ludzkości, jarzące się światła- 
mi nieśmiertelnej twórczej nadziei. 

Drżenie niepojęte, wzruszenie głę- 
bokie i szczere ogarnia całą naszą 
istotę. Czujemy, że spełnia się godzi- 
na cudu, w której «ogień krzepnie, 
blask Su" > granice Nieskoń- 
czony..» Że jesteśmy tylko drobną 
falą na ca potężnej rzece, z nie- 
znanych źródeł toczącej się ku nie- 
znanym celom — czujemy, że owiewa 
nas ten Duch nieskończoności, który 
światy wywiódł z niczego i wciąż no- 
we tworzy. 

Wieczór wigilijny... ileż w nim po- 
tęgi i czaru.. ileż w nim piękna i u- 


roku, gdy z pierwszą gwiazdką na 
niebie zasiadamy do stołu?.. Trady- 
cyjny opłatek przełamuje wszelkie 
waśnie i nieporozumienia.. zaciera 
bodaj na chwilę rodzinne troski i kło- 
poty... koi bóle i zmartwienia. Jest to 
bowiem święto pojednania, miłości, 
braterstwa.. jest to uroczystość, która 
nam uzmysławia, że przed wiekami 
przyszedł na świat w stajence w Be- 
tlejem Człowiek, który nienawiść i py- 
chę pokonał miłością bliźniego. 

Wieczór wi igilijny, jest dla nas, ar- 
tystów widowiskowych jednym, jedy- 
nym wieczorem w roku, wolnym od 
zajęć zawodowych, bo aczkolwiek i 
przed świętami Wielkanocy mamy po- 
dobne trzy dni, to poświęcamy je spra- 
wom walnozjazdowem. 

Niech więc ów Wieczór da nam 
możność skupienia się koleżeńskiego 
i w imię pojednania, miłości i br ater- 
stwa będzie drogowskazem do dal- 
szych naszych poczynań dla dobra 
RoN AT ARN di 
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Kolenda bezrobotnego. 


Wszedłem raz do Związku 
Dla stwierdzenia faktu, 
Że już od pół roku 

Jestem bez kontraktu — 
Związek wśród lamentów 
Dzwoni do agentów... 

Hej kolenda, kolenda! 


Biuro pracy stwierdza 
Fakt ten oczywisty 

l wnet do dyrekcyj 
Rozesłano listy... 

Myślę więc z radością: 
Teraz, to z pewnością!... 
Hej kolendą, kolenda! 


Nadszedł więc telegram 
Trochę lakoniczny: 

Czy napewno jestem 
„Numer“ zagraniczny, 

Czy mam „Zug“ do barów, 
lle chcę dolarów? 

Hej kolenda, kolenda! 


Miałem też rozmowę 
I telefoniczną: 

Czy jestem kobietą 
Młodą, apetyczną, 
Jak tam z moją wagą 
I czy tańczę nago? 
Hej kolenda, kolenda! 


Otrzymałem także 

Listy polecone: 

Każdy chce na próbę 
Ale moją żonę — 

Mnie mają na względzie, 
Gdy już plajta będzie... 
Hej kolenda, kolenda! 


I tak pertraktuję 
Wokół, jak najęty —- 
Aby się dowiedzieć, 
Że program zajęty! 
Datbym już tapówkę, 
Lecz skąd wziąć tę stówkę? 
Hej kolenda, kolenda! 
Stawicz. 


W noc Sylwestrową. 


Uroczyste święto Nowego Roku, 
wita świat cały z entuzjazmem. Po 
szeregu niepowodzeń, wynikających 
najczęściej z niepomyślnej konjunktu- 
ry naszych poczynań, wychodzimy z 
pewną ulga na spotkanie Nowego 
Roku... żegnamy z radością rok stary 
i stojąc przed wielkim znakiem zapy- 
tania, dajemy się opanowywać emocji 
z nadzieją lepszego jutra. 

Poprzedzajacy to święto noc syl- 
westrowa, ma w sobie przeto wiele 
czaru 1 uroku; strojni w odświętne 
szaty, z uzupełnionemi brakami w port- 
telach, opuszczają ludzie «po raz o- 
statni w tym roku» ogniska domowe 
i spieszą na przedstawienia, reduty, 
bale, czy też do miejsc rozrywkowo- 
dancingowych, gdzie z uderzeniem go- 
dziny dwunastej, rzucają się sobie w 
objęcia z życzeniami wszelkich po- 
myślności z Nowym Rokiem. 

Niema człowieka, na którymby mo- 


ment taki nie zrobił wrażenia; nawet 
ci, których nie stać na to, ażeby go 
uczcić jakimś szlachetnym trunkiem, 
witają go na swój sposób na podda- 
szu, czy w suterynie z pieśnią na u- 
stach, lub łzami radości. 


My, artyści widowiskowi, szczegól- 
bie kabaretowi, rozpoczynamy Rok 
Nowy pracą; z uderzeniem godziny 
dwunastej, spoczywa na naszych bar. 
kach trudny obowiązek opanowania 
rozeniuzjazmowanego audytorjum i 
rozpoczęcia programu prologiem no- 
worocznym, dostosowanym do okoli- 
czności, a składającym się z życzeń, 
ubranych w szatę humoru. W jak 
ciężkich warunkach praca taka się 
odbywa, czyli, z jakim trudem rozpo- 
czynamy każdy Rok Nowy, nigdy 
tego nie zrozumieją ci, dla których 
wszelkie święta są dniem spoczynku 
iokazją do zabawy. Gdy dodamy 
do tego jeszcze natychmiastowe wy- 
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jazdy. pakowania garderoby zaraz 
po ukończonym programie, trudności 
z przewożeniem bagaży etc, obowią- 
zek punktuulnego przybycia na miej- 
sce nowego engagement'u na którą 
to wędrówkę jesteśmy jakby skazani, 
to możemy sobie śmiało powiedzieć, że 


chyba niema na świecie człowieka, 
któryby nam pozazdrościł! 

Padając sobie zatem z Nowym 
Rokiem w objęcia możemy wymieniać 
zaledwie życzenia szczęśliwej podró- 
ży i powodzenia w otrzymaniu cało- 
rocznego kontraktu!... 


U progu Nowego Roku. 


Uzbrojeni w silną wiarę o lepszą 
przyszłość, stajemy tuż u progu No- 
wego Roku; bilans nasz moralny, zło- 
żony z mnóstwa pierwiastków, daje 
z dniem każdym coraz to pomyślniej- 
sze rezultaty i nie tracimy nadziei, 
że z zakończeniem roku organizacyj- 
nego, osiagnie swój punkt kulmina- 
cyjny. 


Gdy cofniemy się o rok wstecz i 
uprzytomnimy sobie ów moment, gdy- 
śmy prawie wszyscy upadli na duchu, 
a większość straciła wiarę w dalsze 
istnienie naszej organizacji, gdy u- 
przytomnimy sobie choćby tak dro- 
bny szczegól, że stojąc u progu bie- 
żącego roku, nie posiadaliśmy nawet 
tych kilkudziesięciu złotych na wyda- 
wanie łcha Artystycznego, to może- 
my sobie zdać sprawę, ile trudui wy- 
siłku złożyło się na to, że dziś, pew- 
ni siebie możemy patrzeć w przysz- 
łość, a z pogardą omijać ludzi, któ- 
rzy trwają nadal w swem zacietrze- 
wieniu, lub też wyszukując sposoby 
szkodliwej dla nas działalności, abso- 
lutnie na naszym gruncie zaszczepić 
ich nie mogą. 

Posiadając w tej chwili tak silny 
fundament moralny, możemy na nim 
budować wszystko, eo tylko dla na- 
szego istnienia jest potrzebnem; oglą- 
dać niepotrzebujemy się na ludzi, któ- 
rym się zdawało, że jeśli z tytułu ich 
świadczeń, jako kompensat, za pro- 
wadzenie niektórych oddziałów przy 
związku, pieniądze nie wpłyną, orga- 
nizacja istnieć przestanie, lub co naj- 
mniej kuleć będzie -- bo, niechaj się 
wszyscy o tem dowiedzą: w tym roku 
Polzawid utrzymują sami członkowie, 
z swoich skromnych, sześciozłotowych 


składek miesięcznych! (Inne dochody są 
na pokrycie zeszłorocznych długów). 
To jest ów bilans moralny, który poz- 
wala nam śmiało iść naprzód i który 
w zasadzie podtrzymując naszą egzy- 
stencję, uniezależnił nas od wplywów 
ludzi, robiących na nas interes! 

Rok bieżący dał nam również mo- 
Żność ściśniemia węzłów z przedsta- 
wicielami bratnich organizacyj zagra- 
nicznych, gdyż za ich powodem, spo- 
tęgowały się wpływy na cele bezro- 
bocia od artystów zagranicznych, pra- 
cujących w Polsce; ostatnio większa 
ich część sama poczuwala się do o- 
bowiązku złożenia osobiście tej dro- 
bnej kwoty, która była rzekomo nie 
do osiaguęcia przez ludzi, którzy 
właściwie obowiązani byli tem się zaj- 
mować. 

Pod uwagę trzeba wziąć także po- 
stawienie na odpowiednim pozio- 
mie autorytetu naszego wobec władz, 
które dowiedziawszy się ostatnio, iż 
rozmaite męty społeczne zaczęły szu- 
kać sobie żeru na naszym organiz- 
mie, kosztem chwilowych wstrząsów 
spowodowanych bezrobociem, zajęły 
się naszym losem i projekty wszelkie, 
wysunięte z naszej strony, a zdąża- 
jące do uzdrowienia stosunków w Pol- 
zawidzie, zostały rozpatrzone, jak 
również, jest nadzieja, że zostaną po- 
myślnie załatwione. 

Jak w żadnym roku, tak dopiero 
w bieżącym, Zarząd Główny stanął 
przed nawałem pracy i ogromem za- 
dania; łatwo bowiem było budować 
gdy zewsząd wpływały do związku 
pieniądze, tak że momentami nie wie- 
dziano, co z niemi począć — gorzej 
natomiast, a raczej wprost nie do po- 
myślenia, gdy pozostawiono organiza- 
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cję bez grosza, z szeregiem długów 
i zobowiązań grożącym jej istnieniu. 
I gdy się weźmie pod uwagę owych 
ludzi, którzy z pod fundamentu zary- 
sowanego silnie gmachu, zaczęli wy- 
kopywać ziemię, ażeby jak najrychlej 
runął, możemy sobie zdać sprawę z 
grozy położenia, w jakiem wogóle o- 
becna kadencja Zarządu Głównego 
się rozpoczynała. 

Dziś stoimy na gruncie silnym — 
a ci, którzy go próbowali podważać, 
napewno prób takich więcej nie przed- 
sięwezmą.. nie pomogą im również 
żadne «związki i związeczki» już po 
części skompromitowane, bo i o tem 
dobrze władze wiedzą, co za hjeny 
pod ich egidą mają się zamiar ukry- 
wać. Do tych «związków» powróci- 
my zresztą w jednym z następnych 
numerów— w iej chwili, pragniemy tyl- 
ko całoksztait kilkumiesięcznego wy- 
siłku zreasumować: moralnie stoimy 
dobrze, jak również materjalnie—wy- 
starczy, gdy uzupełnimy to twierdze- 
nie tem. iż przybyło nam od Walne- 
go Zjazdu około 200 członków; sto- 


sunki nasze z poszczególnemi dyrek- 


cjami są lepsze, a niżeli były w okre- 
sie poprzedniej gospodarki; dotych- 
czasowa nasza praca, daje w 90%/, po- 
myślne rezultaty — z tym dorobkiem 
stajemy u progu Nowego Roku! Nikt 
nam go już nie wydrże, a ten, ktoby 
jakimś niekonsekwentnym czynem 
pragnął w podstawy naszej organi- 
zacji uderzyć, może swym stanowi- 
skiem tylko przyspieszyć likwidację 
jeszcze tych anomalji, których przez 
kurtuazję może dotychczas sami nie 
zlikwidowaliśmy! 


Stojąc więc u progu Nowego Roku, 
radzi pozostawiamy wszelkie kłopoty 
poza sobą, które oile niejednokrotnie 
były dla nas ciężarem, przeszły jed- 
nak swoją fazę, a czas paromiesięcz- 
ny zwolna zaciera po nich ślady — 
tak samo żyjemy i nadzieją, że nie- 
zrealizowane dotychczas projekty, mu- 
szą również przejść swój okres, i nie 
wątpimy, że aczkolwiek stajemy u 
progu Nowego Roku z szeregiem 
niewykończonych jeszcze prac, to zam- 
knięcie roku organizacyjnego, wyda. 
bezsprzecznie dojrzałe już owoce. 


O conferencierach 


(Przedkład artykułu A. O. Albertsa). 


O znaczeniu conferenciera i jego 
potrzebie, bardzo wiele pisano i dys- 
kutowano. Pewien berliński dyrektor 
dancingu, któremu istnienie conferen- 
ciera zdawało się zbyteczne, uczynił 
niedawno próbę, dawania programów 
bez conferenciera; wrócił jednak nie- 
bawem do «zapowiadacza». Więc con- 
ferencier jest w dancingu tak samo 
niezbędny, jak w regularnym kaba- 
recie, tem więcej, jeżeli wyrósł z roli 
zapowiadacza, a przedzierżgnął się 
na «robiącego nastrój»; że taki w lo- 
kalu rozrywkowym jest niezbędny, 
rozumie się samo przez się. Prze- 
dzierzgnięcie się jednak takie, jest 
sztuką samą w sobie; byłoby błędem 
usunięcie nawet miernego conferen- 
ciera, który w dancingu nie znalązł 
aplauzu. Miernych zapowładaczy ma- 
my, rozumie się, bardzo wielu, tych 


jednak nie należy szukać w dancingu, 
gdzie powodzenie lub niepowodze- 
nie zapowiadacza nie należy kłaść na 
karb jego zdolności lub niezdolności. 
To nie przeczy jednakże faktowi, że 
między zapowiadaczami dancingowy- 
mi znajdują się tacy, którzy do zawo- 
du swego nic z sobą nieprzynieśli; 
fakt, że sami o tem nie nie wiedzą, 
nie uniewinnia ich. 

Talent nie jest darem każdego — 
dowcipu nie można nauczyć się me- 
toda Berlitza; ale nawet od conferen- 
ciera dancingowego można żądać co 
najmniej, aby był w sekrety języka 
ojczystego choć cokolwiek wtajemni- 
czony. Musi również pan taki posia- 
dać pewną ogładę towarzyską, aby 
móc obcować z dotąd sobie obcymi 
ludźmi, — sa to warunki zasadnicze. 

Niejeden z widzów zatracił już dzi- 
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siaj swój sąd, gdyż inaczej nie wia- 
domo czegoby szukał w kabarecie. 
Gdy się obserwuje przemarsz gości, 
niektórego dancingu drugiej klasy, to 
trzeba sobie powiedzieć, że dla takich 
lokali conferencierów szkoda. (onfe- 
rencier może śmiało zostać w domu. 


Dla pierwszorzędnego, dobrze pro- 
wadzonego, dancingu, conferencier 
jest, co trzeba raz jeszcze zaznaczyć, 
tak samo potrzebny, jak dla kabare- 
tu. OConferenciera nie powinno tam 
brakować tak samo, jak gimnastyka 
w varieté, albo klowna w cyrku. Za- 
znaczam, że mówię zawsze li tylko o 
wirtuozach conferencierki. Od czasu 
inflancji, podczas której wszystko 
przewartościowane i przesunięte zo- 
stało, zmieniły się również i poglądy; 
ale kilogram został kilogramem, con- 
ferencier zaś został conferencierem. 
W dobrych kabaretach, jak również 
i w lepszych dancingach zagranicą, 
uznano już dawno wartość conferen- 
«ciera, nie przeto dziwnego, że mistrzo- 
wie słowa jak G. Krónlein, W. Berner, 
G. Sascha i inni, na szereg miesięcy 
zgóry są angażowani. Jeżeli tacy pa- 
nowie w dancingu, gdzie przeważnie 
zainteresowanie jest do tańca, zdołają 
swoim numerem uwięzić uwagę pub- 
liczności, to musi to być już coś nie- 
zwykłego. Dyrekcje dobrze wiedzą, 
dlaczego płacą drogo. (Od conferen- 
cierów powyższych nie wymaga się, 
ażeby występowali jako humoryści 
w odrębnych numerach, dlatego hu- 
mor swój wplatają w cały program, 
który daje im możność wypowiedze- 
nia się według własnego uznania. 
Przyp. redakcji.) 

Nigdy pozycja conferencierów nie 
była tak mocną, jak obecnie. Ze obok 
wielu conferencierów bardzo dobrych, 
mamy również pewną ilość średniej 
miary, tłomaczy się tem, że obok wie- 
lu bardzo dobrych zakładów istnieje 
pewna ilość mniej dobrych, które nie 
mogą sobie na coś drogiego pozwolić, 
lub też nie chcą płacić drogo. W lo- 
kalach takich spotyka się też nieraz 
zapowiadanie fenomenalne! Nawet 
wyobrazić sobie coś głupszego nie 


można, jak wiłoczenie roli conferen- 
ciera jakiemuś lirycznemu barytono- 
wi, albo też komicznemu tancerzowi, 
z żądaniem aby parodjował mistrza 
słowa; nie znaczy to wcale abym miał 
panom tym zarzucać, że są niezdolni, 
bynajmniej, pierwszy może nawet 
bardzo dobrze śpiewać, a drugi tań- 
czyć. Fałszywe resorty mogą tyleż 
złego uczynić, co fałszywe serca. 
Profesor Bier też nie zdobyl swej 
sławy przez to, że powiedział do swej 
gospodyni, dając jej nóż w rękę: «pro- 
szę zoperować tego młodego czło- 
wieka, który siedzi w poczekalni»? 
I conferencier, jeżeli chce mieć powo- 
dzenie, musi osobiście być przy tem. 
Zapowiadanie jest sprawą za czyste 
osobistą, aby mogło być wykonywane 
przez byle jakiego zastępcę. Kto chce 
zapowiadać, musi się zająć wielu cze- 
czami, a przedewszystkiem jednak 
psychologją publiczności. Wtedy gdy 
np. śpiewak, albo recytator oddaje 
swój repertuar, nie licząc się z na- 
strojem sali, tonferencier może zaw- 
sze nastrój ten regulować. Przy spe- 
cjalnych zdolnościach, może on urato- 
wać wieczór, który bez niego mógłby 
być straconym, rzucając koło ratun- 
kowe humoru. Jeżeli szanowna pu- 
bilczność nie zechce, żaden numer w 
programie podobać się nie będzie, 
conferencier ma zadanie zrobienia 
choć próby, wlania w zaciemnione 
serca słuchaczy, iskierki humoru. Con- 
ferenciera potrzebujemy tak, jak ku- 
piec kredytu, jak rolnik deszczu ifo- 
tograf Światła. Niezbędny on jesti 
dlatego, że jest jedynym, który wśród 
«przebojowych» śpiewaczek, komików 
groteskowych i nagich tancerek, u- 
sprawiedliwia słowo «kabaret». Za- 
bierzcie nam conferenciera — a kaba- 
ret istnieć przestanie! 


Przypominamy, że programy zło- 
żone z samych sił żeńskich są niedo- 
puszczalne! W każdym programie 
musi brać udział mężczyzna! (Umowa 
zbiorowa § 1, p. f) 
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NA MARGINESIE. 


Cudze chwalicie, swego nie znacie... 


Jeśli któryś z pp. dyrektorów sta- 
rał mi się kiedyś wytłómaczyć, że brak 
jest w związku naszym odpowiednich 
sił do jego przesiębiorstwa, milcząco 
niejednokrotnie potakiwałem i nie sta- 
rałem się nawet reagować, gdy wma- 
wiano we mnie, że wobec tego, trze- 
ba koniecznie sprowadzić kilka nu- 
merów zagranicznych. 

Zmając Polzawid, jak swoje oko 
w głowie, ubolewałem nawet często 
nad tem, że jakiś niczem nieuspra- 
wiedliwiony zastój zahamował tok 
naszych prac, stanął w poprzek po- 
stępu i ciężarem indolencji wgniatał 
się w niwę sztuki widowiskowej. 

Pesymizm mój wzrastał bardziej, 
gdy przybity zwątpieniem, nie miałem 
odwagi wejść do kabaretu po godz. 
12 w nocy, bojąc się... rozczarowania 
do reszty!.. Bałem się spotkania na 
estradzie, czy parkiecie kolegi, o któ- 
rym wiedziałem, że jest świetnym ba- 
letmistrzem, że ma podobno i balet... 
ale.. kto to w nocy, po godz. 12-tej 
będzie patrzył na jego popisy, gdy 
najaktualniejszą o tej porze sprawą, 
jest... czysta „luksusowa“? 

Wchodząc do lokalu drżałem, aże- 
by przypadkowo nie dowiedział się 
o tem mój kolega, którego znam ja- 
ko.. doskonałego autora i wykonaw- 
cę, a którego popisy, zależne są tyl- 
ko.. od zachowania się publiczności... 
nie tej publiczności, która się na tem 
nie zna, ale tej, która po godz. 12.tej 
w nocy, jest zajęta najczęściej... tylko 
sobą! 

lle w tym wypadku trzeba mieć... 
odwagi i męstwa, ażeby się przemóc 
i wejść — o tem może tylko wiedzieć 
artysta! Więc... wszedłem... 

Przyznać się muszę, że występując 
dłuższy okres czasu w kinach varie- 
te — zmęczony kilkugodzinną pracą, 
z przyjemnością wracałem tramwajem 
do domu.. Kto wie, czy za miesiąc, 
dwa, nie będę musiał — o godz. 12-tej 
w nocy wychodzić z domu, aby wte- 


dy, gdy wszyscy kładą się spać — ba- 
wić humorem publiczność — trzeba się 
jednak kiedyś wyspać.. Jestem prze- 
cież artystą widowiskowym; pracuję 
w prawdzie w kinie, ale za tydzień, 
dwa, mogę... występować w kabare- 
cie!.. Trudno — to mój zawód! 

Ze mną występują również kole- 
dzy i koleżanki, ale... to wszystko 
inaczej wygląda w kino-varietei przed 
12.tą w nocy! Repertuar nasz trochę. 
nierównomierny.. momentami powin- 
no się pamiętać, źe... jesteśmy w ki- 
nie, ale piosenka dobra! I w operet- 
ce także śpiewają o.. szampanie i.. 
gabinecie! No, trudno i darmo... jak 
powiedział b. prezes naszej organi- 
zacji!.. My to rozumiemy! 

Więc wszedłem... 

Nie chcę nikogo trzymać dłużej 
w szachu.. wszedłem do.. Lija! Tyle 
o nim opowiadano.. a nuż.. może 
tam jest inaczej?... I jest inaczej... 
(Kol. Jaśmin, twórca artykulu w po- 
przednim numerze Echa, p. t. War- 
szawa a prowincja, z pewnością tam 
nigdy nie był! (przyp. zecera) 

Oblewam się rumieńcem wstydu, 
że nie domyśliłem się, iż ową parą 
murzynów, śpiewającą po polsku pio- 
senkę Sonny Boy, a tak charaktery- 
stycznie zestawioną w odcieniach sy- 
lab angielskich — są Ref-Ren i Oleń- 
ska! zagranicą — niżej 50 dolarów 
dziennie, takiego numeru niema... to 
się nie da opisać.. to trzeba pójść i 
zobaczyć! 

Nasz Kondracki, kapitan marynar- 
ki na tle wspaniałych marynarzy (czy- 
taj marynarek), to uosobienie inter- 
pretatorów produkcyj wokalnych, na 
tle inscenizacyj! Dotychczas malo kto 
się na nim poznał.. wmówili w niego 
że jest komikiem charakterystycznym 
— ale.. i w tem sobie dawał radę! 
Dostosowane do obrazu ewolucje F. 
Kilińskiego, budziły zachwyt u wi- 
dzów!.. Okazuje się, że i w nocy moż- 
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na coś pokazać, ale... odpowiednio do- 
stosować. Trudno wyliczać szereg in- 
nych popisów, jak n p. Zukowskiej 
i Niksarskiego „Powrót z Bolszewji“ 
i t. p. to są perły.. to są jednem sło- 
wem produkcje nie do zapłacenia... 
zagranicą — u nas, niestety, jeszcze 
się na tem ani przedsiębiorcy wido- 
wiskowi, ani agenci nie znają — albo 
wogóle boją się znać, ażeby sobie nie 
osłabić numerów zagranicznych !.. 


Na balet Karczewskiego do „Wró- 
bla* trzeba mnie było poprostu za- 
wieść, bo nigdy bym się tam w ży- 
ciu nie wybrał.. Ale.. widziałem go 
na własne oczy i... byłem zbudowany! 
Oto ośm wspaniałych, młodziudkich 
girlsów, na czele z Karczewskim i w 
scence wokalno - choreograficznej po- 
rywały „Nocą Wenecką* oszalałą z za- 
chwytu publiczność! A proszę nie za- 
pominać, że publiczność warszawska, 
która zanim wybierze się po 12-tej 
w nocy na dancing, wprzód stara się 
usposobić w Morskiem Oku lub Qui- 
pro-Quo!.. Takiej publiczności — zda- 
waloby się— chyba nie nie ruszy... a 
jednak.. piosenki cygańskie, na tle 
wspaniałych popisów corpe de balet'u 
wprowadzały ja to w sentyment, to 
znów entuzjazm!.. Nie do opisania! 
Oklaskom nie było końca! 

Nie mam wogóle pretensji do pi- 
sania recenzyj — tylko z punktu wi- 
dzenia zawodowego, jako kolega-ar- 


tysta zabierający dość często głos 
z obowiązku należenia do coraz to 
innych resortów w czynnikach kiero- 
wniczych naszą organizacją, chciałem 
się raz wypowiedzieć! Wiem, że i na 
szeregu innych placówek znalazłbym 
również „perly“, które odkryć może 
tylko znawca.. jak np. balet Trzosal- 
skich, występujący w „Saskim i t, 
d. i t. d. ale na ten temat nie chcę 
się szeroko rozwodzić — bo jeśli cho- 
dzi o całość zespołu, wzgl. poszczegól- 
ne jego jednostki, a mianowicie, czy 
przypadkowo któraś z tancerek nie 
była kiedyś fordanserką.. jeśli, jak 
na złość, jest obecnie dobrą baleryną 
(jak to miał wypadek nasz doskona- 
ły baletmistrz Matuszewski) albo też, 
czy „ten świetny humorysta* nie był 
kiedyś pomocnikiem handlowym — 
głosu zabierać nie mogę! Wiem tylko, 
że podobno Rockefeler sprzedawał 
kiedyś cukierki pod jakimś mostem 
w Waszyngtonie, a obecnie jest naj- 
bogatszym człowiekiem na świecie, 
posiadający 15 miljardów dolarów 
majątku, wszyscy się z nim liczą i o- 


biegają o jego względy. Powiedzieć 
muszę tylko krótko, że: do numerów 


naszych, t.j. z Pol Z. A. Wid. jestem 
tak od czasu mojej ostatniej «eskapa- 
dy» usposobiony, że gdyby mi ktoś 
chciał kiedyś przeciwstawić jakiś nu- 
mer zagraniczny, tobym mu popro- 
stu nagadał głupstw: Cudze chwali- 


cie... Swego nie znacie.. p ` 
Sado 


KOMUNIKATY. 


Decyzją Zarządu Gł. z dn. 18 listo- 
pada 1929 r. zostali przyjęci w poczet 
członków rzeczywistych: 

Sąsiedzka Marja (Mia de Ca- 
stelli) 

żalcarówna Alfreda (Fryda) 

Kukajewa Sonia (Krymowa) 

Stężyc Kugenja 

Stężyc Zofja 

Witówna Ewa Leokadja 

Ludekówna Marja (Anina) 

Gorbow Sergjusz (Łentowski) 

Vogelsinger Bronisław (Bro- 
nikowski) 


przywróceni w prawach czlonkow.: 
Lin Władysław (Hermelin) 
Krapp Emil 
Pempkowska Marja 
przyjęci w poczet kandydatów: 
Króhkowska Albina (Niewia- 
domska) 


Uwzględniono zmianę pseudoni- 


zmu Olgi Struńskiej, na Astachowa. 


Postanowiono: 

a) zebrać oferty w sprawie pla- 
ców, najkorzystniejszą przy- 
jąc i plac zakupić. 
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b) wydać okólnik (Nr. 18) w spra- 
wie ostatecznego terminu za- 
płacenia zaległych składek czł. 
na dzień 1 grudnia b. r. 

c) urządzić w dniu 24 grudnia 
b. r. Wigilję dla bezrobotnych 
(bezpłatnie) dla pracujących 
za składką 5 zł od osoby. 
Termin zgłoszeń ustalić na 20 
grudnia b. r. 


Decyzją Rady Artystycznej z dnia 
25 listopada r. b. postanowiono: 

a) urządzić egzamin dla kandy- 
datów i nowowstępujących w 
dniu 12 grudnia b. r. w War- 
szawie. 

b) zmienić formę legitymacyj dla 
członków naszej organizacji 
nie-artystów, t. j. admistrato- 
rów, impresajrów, członków 
wspierających i t. p. — 

c) wydać regulamin dla zespołów 
baletowych i zarządać bez- 
względnego podporządkowa- 
nia się mu pod groźbą wyklu- 
czenia z organizacji. 


Z naszych 


BIAŁYSTOK. W kino-varietćs „Mo- 
derne” i „Apollo” występy artystów wi- 
dowiskowych. 

BIEESKCOOAWE TabańmZ7 Edeni 
występy sił krajowych i zagranicznych, 

BRODNICA. W „Strzelnicy” program 
dancingowy. 

BRZEŚĆ n/B. Występy artystów wi- 
dowiskowych w restauracji „Renesans.” 

BYDGOSZCZ. W varietć „Maxim” i 
„Oaza” występy artystów widowiskowych. 

CHEŁM. W kino-varietć „Corso” wy- 
stępy artystów Pol. Z. A. Wid. 

CHEŁMNO. W „Dworze 
skim” program dancingowy. 

GDYNIA. W „Domu Kuracyjnym”, 
„Esplanada” i „Kaszubskim* występy ai- 
tystów krajowych i zagranicznych. 

GRUDZIĄDZ. W „Mazurce” dancing 
tow. z występami artystów. 


Chełmiń- 


d) przyjąć do wiadomości projekt 
ofiarowania przez kapelmi- 
strza J. Czarneckiego pianina 
dla ćwiczeń i lekcyj naszych 
członków. 


Do wiadomości Kol. i Kol. poda- 
jemy numery 20 dolarówek zakupio- 
nych uchwałą Zarządu GŁ z dnia 4 
sierpnia b. r. Ciągnienie odbyć się ma 
1 lutego 1980 r.: 

0000078, 0000081, 

0000155, 0000157, 

0034687, 0035360, 

0043582, 0043584, 

0051847, 0056498, 
(Serja II). 


0000158, 
0082347, 


0000154, 
0032510, 
0035855, 0043581, 
0043585, 0043587, 
0056955. 0056496, 


Przypominamy, że w myśl Umowy 
Zbiorowej $ 7 1. 

a) „o ile gaża obliczona jest dzien- 
nie, ma artysta ją otrzymać 
codziennie bezpośrednio po pro- 
gramie, względnie najpóźniej na- 
stępnego dnia przed występem.“ 


Zarząd Główny 
Pol. Z. A. Wid 


placówek. 


INOWROCŁAW. W rest. hotelu „Pod 
Lwem” dancing-kabaret. 

KALISZ. W rest. „Europa”, „Wypisz- 
czykowej” i „Savoy”, programy kabare- 
towe. 

KATOWICE. W „Trocadero”, „Moulin 


Rouge”, „Apollo”, „Atlantyk” i „El- 
dorado” występy artystów krajowych i 
zagranicznych. 


KIELCE. Występy artystów Polzawi- 
du w Kino-varietć „,Palace. — 


KRAKÓW. W „Moulin Rouge” pro- 
gram kabaretowo-dancingowy — występy 
artystów krajowych i zagranicznych, W 
„Ieatralnej” i „Mirażu” dancing tow. i 
popisy solowe. 

KRYNICA. W „Bagateli'* otwarcie se- 
zonu zimowego nastąpiło 18 grudnia pro- 
gram kabaretowo-dancingowy. 

LUBLIN. W kino-varietćs „Corso” wy- 
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stępy artystów widowiskowych. W kaba- 
retach „Frascati” i „Ermitaż” program 
kabaretowo-dancingowy. 

LWÓW. W „Casino de Paris” „War- 
szawie”, „Louvre”, „Połonji”, występy 
artystów krajowych i zagranicznych. W 
„Imperjal” dancing towarzyski z popisa- 
mi solistek tancerek. Kaw. „Teatralna 
od 14 b. m. program kabaretowy. 

ŁÓDŹ. W „Grand” i „Manteufel” wy- 
stępy artystów widowiskowych i dancing 
towarzyski. 

ŁUCK. W „Polonji” 
retowy. 

POZNAN. W „Moulin Rouge” , „Nowy 
Świat”, „Apollo”, „Savoy”, „Splendid”, 
X Miraż * „ Pawie Pióro ”, "Atlantyk", 
występy sił krajowych i zagranicznych. 

PRZEMYSL, W kawiarni „Grand* 
program kabaretowo-dancingowy. 

RADOM. Występy artysów widowi- 
skowych w lokalu A la Hawełka. 

RÓWNE. Występy artystów widowis- 
kowych w lokalu rest. „Nowy Swiat.“ 

SOSNOWIEC. W „Locarno“ program 
kabaretowo-dancingowy. 


program kaba- 


STANISŁAWÓW. W kaw. „Warsza- 
wa“ i „Pasaż“ programy kabaretowo-dan- 
cingowe. 

TORUŃ. „Pod Orłem" i „Pod Trze- 
ma Koronami* program kabaretowo-dan- 
cingowy. 

WARSZAWA. W kino-varietćs „,„Me- 
WA „MZ, „Czanyć, „Uełedneć KOS 
metak „AMEA „ANALOSĘ „AE, „Lots, 
występy artystów Pol, Z. A. Wid. Na dan- 
cingach: „Bristol“, „Oaza“, „Moulin Ro- 
nge', „Niłouche, „Varsovie,* „Wróbel, 
występy sił krajowych i zagranicznych, 
W lokalach „Lij“, „„Saski," „Victorja“, 
„Metropole” i „Udziałowa” produkcje ka- 
baretowe. 


Cyrk Warszawski pod dyr. Mroczko- 
wskiego cieszy się niebywałem powodze- 
niem, od I grudnia turniej zapaśniczy. 


WILNO. W lokalach „Niszkowski* 
„Polonja“ i „Europa“ programy kabare- 
towe. 


ZAKOPANE, U „Trzaski“ dancing 
tow. z produkcjami tanecznemi solistów. 


ZE ŚWIATA. 


WIEDEŃ. Cyrk-variete Renz jak 
było do przewidzenia, prosperuje do- 
brze; powodem tego są nadzwyczaj 
niskie ceny wstępu t. j. na popołud- 
niowe przedstawienia 1 szyling, na 
wieczorne 2 szyling, oraz przeboga- 
ty program i częste zmiany. 

Jak nam donosi stamtąd kol. Ja- 
naszek, praca dla estradowców jest 
trudna. ponieważ różne variett prze- 
kształcono na teatry; występowali za- 
"tem w cyrku »Central.« 

BERLIN. 28 października b. r. od- 
było się tu w okręgu Gross-Berlin 
i Brandenburg g w sali » Russischen Hof 
posiedzenie dyrektorów EN Dawna 
którem ustalono termin Walnego Ze- 
brania na 21 -24 stycznia 1930 r. Mie- 
dzy iniemi poruszano, Że ostatuiemi 
czasy daje się zauważyć, iż dyrekto- 
DZY związkowi więcej numerów anga- 
Żują sami, aniżeli za pośrednictwem 
agentur. Dotego krokuzmusza tamt 


dyrekcje wieczna »wojna« między 
agentami na tle konkurencji zawodo- 
wej, która się odbija na programach 
nieodpowiednio zestawionych, a tem- 
samem, powoduje zmniejszenie się 
frekwencji publiezności. (I u nas nie 
inaczej! przyp. red.) 

BREMEN. W cyrku kpt. Schneid- 
ra w Bremie padło 18 lwów ofiarą 
walki konkurencyjnej. Wszystkie zwie- 
rzęta zginęly w ciągu kilkunastu go- 
dzin w strasznych męczarniach z po- 
wodu trucizny dodanej do mięsa. Tra- 
giczny był widok rozpaczy poskra- 
miacza, który był do swych zwierząt 
szczerze przywiązany. Sledztwo wy- 
kazalo, że Iwy otruło pewne indywi- 
djum, będące na usługach cyrku kon- 
kurencyjnego. 

LONDYN. Z końcem listopada b. 
r. obradowała lu komisja międzyna- 
rodowego Zwiazku aktorów. Vema- 
tem obrad było urządzenie światowe- 
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go konkursu aktorów w Wiedniu w 
czerwcu 1930 r. 

W tymże okresie, odbył się tu rów- 
nież międzynarodowy kongres rytmi- 
ki i tańca klasycznego, w którym na 
ogólne uznanie zasłużyła malownicza 
grupa taneczna zespołu Morrisa. 


SIDNEY. Jak donoszą z Australji 


przeciwnicy filmu dźwiękowego w jed-. 


nym z kinoteatrów w Sidney rozbili 
całą aparaturę firmy Western. Szko- 
dy wynoszą około 120.000 r. m 

CORSICANA. (Texas) Podczas wy- 
stępu jednego z cyrków wędrownych 
zdarzył się tu tragiczny wypadek. Oto 
rozjuszony słoń, zwany »Black Dia- 
mand« porwał na trąbę jedną z sie- 
dzących pań na widowni, uniósł ją 
do góry i całą siłą uderzył w ziemię, 
zanim wartownicy zdołali zorjentować 
się w sytuacji. Aby wzburzonej pu- 
blieczności dać natychmiastowe zadość- 
uczynienie, wydano na słonia wyrok 
śmierci. Okręcono mu szyję łańcu- 
chem, którego końce umocowano do 
dwu innych słoni i popędzono je w 
przeciwległych kierunkach. Tak za- 
kończył »Black Diamand« swe popi- 
sy na arenie. 

NOWY JORK. Między 132 a 138 
ulicą znajdują się obecnie najpopu- 
larniejsze przedsiębiorstwa rozrywko- 
we; jedenaście kabaretów i tuziny 
nocnych klubów. Wszędzie tam wy- 
stępują murzyni, a oprócz emocji w 
postaci ich muzyki i tańców, otrzy- 
mać można również... alkoholi „koks.* 
Do najulubieńszych przedsiębiorstw 
należą: Cotto Club, Conmie's Inn, 
The Nest Smalls Paradise, Spider 
Web, Saratoga, Catagona, it.d. Wiel- 
cy przedsiębiorcy teatralni jak Lee 
Shubert, Florenz Ziegfield, Dawid Be- 
lasco, Morris Gett i inni, wyławiają 
tu najlepszych tancerzy i muzyków. 
Stąd poczyniła pierwsze kroki Józe- 
fina Baker, Ethel Waters i zmarła 
już Florence Mills, 

W grudniu b. r. zjeżdża stąd do 
Europy trupa mieszkańców z wyspy 
Hawaj złożona z 15 osób, która w li- 
stopadzie koncertowała w San Fran- 


cisko. Kontrakty już posiada na Lou- 
dyn, Paryż i Berlin. 

BUENOS AIRES. Donoszą z tam- 
tąd, że prowincję argentyńską Cor- 
dobę nawiedził w listopadzie silny hu- 
ragan, wyrządzając znaczne szkody. 
Teatr Bagado w Oordobie jest zupeł- 
nie spustoszony. 

ALGIER. Dla szukających wra- 
żeń widowiskkowych, najodpowiedniej- 
szym jest jeden jedyny kabaret w Al- 
gierze. W olbrzymim kabarecie spo- 
tyka się najróżnorodniejsze ubrania 
czapki i.. mowy. Na parkiecie amery- 
kańscy i angielscy oficerowie, oraz 
turyści w smokingach lub w unifor- 
mach; dalej francuscy oficerowie (gar- 
nizonowi) z żonami;łopodal bogaci Ara- 
bowie w swych egzotycznych szatach 
w turbanach i fezach na głowie; w 
amfiteatrze wieśniacy z okolic, którzy 
w dzień załatwili pomyślnie swe inte- 
resy. Na galerji marynarze i inna ga- 
wiedź. Przedstawienia bez skandalu 
się nie odbywają. Rozpoczynają się 
one najczęściej od występu śpiewacz- 
ki, której, jeśli jest nie pierwszej mlo- 
dości, wtórują krzyki i gwizdy. Okla- 
ski skromne otrzymuje zaledwie od 
zwolenników swej nacji. Skutkiem te- 
go powstaje istna wojna (partyjno- 
polityczna) między całem audytorjum, 
które wtedy przegłusza całą orkie- 
strę. Ogólnem powodzeniem cieszą się 
natomiast wszelkie tresury, jak rów- 
nież pierwszorzędne popisy akroba- 
tyczne. 

MOSKWA. Na zaproszenie rządu 
sowieckiego znakomity reżyser nie- 
miecki Maks Reinhardt udać się ma 
z wiosną 1980 r. do Moskwy, aby wy- 
stąpić tam ze swym ensamblem w jed- 
nym z teatrów. Prasa angielska do- 
nosi, iż rząd sowiecki oświadczył, iż 
udzieli specjalnych gwarancyj na bez- 
pieczny wjazd do Rosji i wyjazd tym 
członkom zespołu Reinhardta, któ- 
rzy są emigrantami rosyjskimi, lub 
też wywędrowali z Rosji skutkiem za- 
targów z władzami sowieckiemi. 

Jak donosi »Dobry Wieczór« naj- 
więcej kłopotów ma cenzura tam. z 
operą. 
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Cały szereg dzieł operowych w tej 
liczbie wszystkie opery Wagnera, licz- 
ne dzieła Verdiego, Rimskiego-Kor- 
sakowa i innych sa skreślone z re- 
pertuaru, jako kontr-rewolucyjne, lub 
zawierające pierwiastek religijny. Wła- 
snych kompozytorów operowych dzi- 
siejsza Rosja nie posiada, więc opera 
sowiecka zadowolnić się musi bardzo 
uszczuplonym repertuarem. 


CHARLESTON VIRGINIA. Sam 
B. Dill znany przedsiębiorca cyrko- 
wy założył towarzystwo akcyjne, skła- 
dające się z 115 wagonów. Będzie to 
tak zw. Cyrk Motorowy, a wielkość 
jego przewyższy w dwójnasób jeden 
z większych tamt. cyrków automobi- 
lowych Andrew Downie. 


KRONIKA. 


Poświęcenie pomnika ś. p. Mieczy- 
sława Staniewskiego. Na cmentarzu Po- 
wązkowskim odbyło się dnia 11 listopa- 
da b. r. o godz. 12 w poł. poświęcenie 
pomnika ś. p. Mieczysława Staniewskie- 
go. W uroczystości tej wziął udział Za- 
rząd Główny Pol. Z. A. Wid. w komple- 
cie, składając wspaniały wieniec na gro- 
bie Zmarłego. Na szariach wieńca wid- 
niał napis: Nieodżałowanej pamięci pier- 
wszemu prezesowi — Polski Związek Ar- 
tystów Widowiskowych. Po odprawieniu 
modłów przez miejscowego kapelana i po- 
święceniu pomnika. krótkie przemówienie 
wygłosił prezes kol. Staruszkiewicz, od- 
dając w niem hołd cieniom ś. p. Mieczy- 
sława Staniewskiego, założyciela i twór- 
cy Polzawidu. Prócz rodziny ś. p. Zmar- 
łego, wzięło udział w uroczystości mnó- 
stwo publiczności, Kolegów i Koleżanek. 


Sąd honorowy w Toruniu. Pod prze- 
wodnictwem Kol. A Połońskiego odbył 
się w dn. 11 listopada b. r. sąd honoro- 
wy w Toruniu, nad sprawą kol. Cornelli- 
Drążkiewicza, contra kol. Brokardówny; 
w wyniku orzeczenia, polecono tejże 
wspomnianego kol. przeprosić i tytułem 
kary złożyć na Dom Artysty Wid, jedno- 
dniową gażę. Oskarżona przyjęła powyż- 
sze do wiadomości, 


Likwidacja „sekcji artystycznej. * 
W zarobkowem biurze pośrednictwa pra- 
cy p. Kubickiej, (Warszawa, Niecała 4) 
w którem kierownikami, „sekcji artystycz- 
nej” są pp. Kremer i Wittenberg, ma na- 
stąpić w tych dniach likwidacja tejże. 
Sekcja ta, jak wiadomo, wprowadziła a- 
normalne stosunki w społecznem biurze 
pośrednictwa pracy przy Pol. Z. A. Wid. 


prowadzonem według ustawy z dnia 10 
czerwca 1924. Moment powyższy powi- 
tają wszyscy artyści widowiskowi z pew- 
ną ulgą i wielkiem zadowoleniem. 

„Astorja” i jej nowe oblicze. Znane 
przedsiębiorstwo gastronomiczne Astorja 
(Warszawa, Nowy Swiat 64) na wzór po- 
dobnej placówki „Pod Wiechą* zlikwi- 
dowało na miesiąc grudzień występy ar- 
tystyczne. Dyr. Rydel niema tam jednak 
zamiaru zastąpić je gramofonem, lecz jak 
nas dochodzą słuchy, wybudować w mię- 
dzyciasie scenkę i z dniem 31 grndnia, 
t. j w noc sylwestrową wprowadzić tam 
kabaret, literacko-artystyczny. Brawo! Tej 
inowacji możemy tylko przyklasnąć! 

„Metropole” i.. piątki. Nowy sezon 
w Metropolu w Warszawie, prowadzony 
obecnie pod inną dyrekcją, rozpoczął się 
pod znakiem... istniejących piątków, t. zn, 
granych i płatnych. Weksle, jako pokry- 
cie gaż artystycznych poprzedniej dyrek- 
cji, dotychczas nie wykupiono — wobec 
czego przekazał je Zarząd Gł. zastępcy 
prawnemu. 


LEKARZ - DENTYSTA 


ARNOLD FRUNKIA 


Warszawa, Wielka 13, 
Telef. 295-79. 


Dla członków Pol. Z. A. Wid. 
ustępstwo. 
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Z rosmyślań piosenkarza kabaretowego. 


Solidarność — to „punkt ciężkości“ 
istnienia i rozwoju każdej organiza- 
cji. Gdyby ogół koleżanek i kolegów 
zdawał sobie dokładnie sprawę, jak 
ważnym czynnikiem w rozwoju na- 
szej organizacji, jest solidarność bra- 
ci widowiskow ej, — to Polzawid byłby 
dziś potęgą stwarzającą nam odpo- 
wiednie ramy rozwoju naszych walo- 
rów artystycznych... 


x 
* Lg 


Wpływ działalności naszych spo- 
łecznych biur Pośrednictwa Pracy na 


poziom imprez widowiskowych jest 
kolosalny, gdyż odpowiednio do zesta- 


wienia programu, stwarza sie poziom 


artystyczny danej placówki.. Czy to 
rozumieja nasi pośrednicy ?... 
* 3, * 
Sztuka widowiskowa da ci tylko 
wtedy zadowolenie, gdy w każdej 


śpiewanej piosence odbijać się będzie 
twa indywidualność artystyczna, odrę- 
bny charakter twego emploi.. i t. p. 


* 
:*k * 


Dziś w piosence dominuje tango, 
wcżorajszy nocny kabaret tempa — 
nieokiełznanego humoru foxtrotów — 
schimmy — przeszedł w atmosferę sen- 
tymentalizmu i rzewnej piosenki — 


* 


Jedną przebojową piosenką. którą 
ogól pochwyci... — możesz zdobyć so- 
bie popularność, rozgłos, sławę... 


U 
d * 


Ciekawy feijeton. 


W Nr. 15 (40) czasopisma „„Pracew- 
nik“ z dn. 1 listopada r b. został umiesz- 
czony bardzo ciekawy feljetan pod ty- 
tułem: 


Mój podsiuch. 
„Kolega“ 


skromnie w gabinecie 
zawodowego, oO- 


Siedziałem 
sekretarza związku 


Kabaret, jako taki, istnieć będzie 
zawsze, tylko forma jego często zmie- 
niać się będzie. 

+ + 
Znany amerykański kompozytor, 
autor i piosenkarz Al. Jolson w filmie 
dźwiękowym „Smiejący się błazen” 
dał próbkę tego, co nowoczesny ka- 
barecista dać może na tym nowym 
polu X-ej Muzy. 


4: 
x * 


Pierwszy dzień nowego engege- 
mentu — to największa emocja, naj- 
większy wysiłek podczas całego trwa- 
nia kontraktu... 


LJ ik 
Mieć dobre engegementy to frasz- 
ka, lecz zdobyć duże powodzenie, to 


sztuka. 
SB 
* EJ 


Im lepszy artysta — tem mniej jest 
zarozumiały, gdyż pojmuje, że sztu- 
ka, jako taka, jest nieskończona... 

Ly $ BU 

Tylko głupiec będzie siebie nazy- 

wał „mistrzem“ humoru lub piosenki. 


$ 
z $ 


Artysta kabaretowy znacznie dlu- 
żej uwzyma się na rynku pracy, niż 
artystka, której zatrata warunków 
zewnętrznych — jest końcem jej kar- 
jery artystycznej... 


Jaśmin 


czekując cierpliwie wykończenia ko- 
munikatu tygodniowego. P. Sekretarz 
ogromnie zaaferowany przyjmował 
telefony, sam telefonowal robil korek- 
tę pisma związkowego, dawał wyjaś- 
nienia maszynistce, pisał artykuł, oraz 
odpowiedź na list z prowimceji i jak 
widać na brak pracy uskarżać się nie 
mógł, a że robil to wszystko równo- 
cześnie wyglądu człowieka znudzone- 
go nie miał. 
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Nagle na progu Sekretarjatu zja- 
wia się osobnik nieokreślonego wy- 
glądu i konduity. 

— zy mam przyjemność z panem 
sekreterzem? 

— Tak. 0zem mogę służyć? 

— Jestem Kołtonkiewicz Seweryn 
Tak. Chciałbym zapisać się do związ- 
ku. 

— Proszę niech „kolega* będzie 
łaskaw usiąść. Właściwie kolega musi 
zgłosić się do Zarządu naszego oddzia- 
łu, bo my tu bezpośrednio pojedyń- 
czych ezłonków nie przyjmujemy; ale 
to nie nie szkodzi, chętnie narazie słu- 
żę informacjami. Oto nasz statut. Po- 
zatem trzeba wypełnić deklarację, 
wpłacić składkę. Akurat w przyszłym 
tygodniu urządzamy informacyjne ze- 
branie. 

— Wiem. Znam Statut. Dziękuję 
Panu. Więc mam iść do zarządu od- 
dzialu? Dobrze. Ale chciałbym dowie- 
dzieć się paru rzeczy. Panowie mają 
swego radcę prawnego, prawda? 

— Mamy. 

— A co też kosztuje porada praw- 
na. 

— Dla członków naszego związku 
porady prawne udzielane są bezpłat- 
nie, gdyż statut... 

Ach więc bezpłatnie. A czy... 

—A czy kolega ma jakąś sprawę? 

— Właśnie mam. Rzecz się rak 
przedstawia. Pracuję, to jest praco- 
walem w.., a teraz tam zmienili kie- 
rownika i „nowy“ zaczął przyjmować 
różnych swoich protegowanych. Cho- 
ciaż dawny, też był numer ho, ho! 
Niby to nie wiemy, jak to on sobie 
kazał jedną i tą samą gratyfikację 
trzy razy wypłacić. Więc uważa pan, 
naprzyjmował teraz rozmaitych ty- 
pów, (o jednym to nawet wiem, że 
w kryminale siedział), a porządnych 
ludzi zwalniają. Ho, ho, ale to nie tak 
łatwo. Na szczęście pracownik, już 
dzisiaj jest uświadomiony, ma zwią- 
zek, organizację, ustawę o tem... te- 
go.. ubezpieczeniach, czy jak tam no 
mniejsza, pan sekretarz wie o jakiej 
ustawie mówię, nie damy się już dziś 
gnębić... 


— O ile zrozumiałem —sucho przer- 
wał sekretarz -to pan dobrodziej zo- 
stałeś zwolniony z pracy, czy tak? 

— Tak właściwie. I odszkodowa- 
nia mi żadnego nie dali po tylu la- 
tach, i do ubezpieczenia nie zgłosili, 
więc teraz związek musi... 

— Nie mój panie, związek nic nie 
musi dła ludzi, którzy nie są jego 
członkami. Pan dobrodziej nie znałeś 
i nie chciałeś nas znać, gdy byłeś na 
posadzie, a teraz masz pan odwagę 
przychodzić do nas z żądaniami. Nie 
proszę pana, my tego nie zrobimy — 
sekretarz był szczerze oburzony. 

— A więc to tak. To odmawiacie 
mi w potrzebie pomocy. Taki to wasz 
związek, Ja zawsze mówiłem, że zwią- 
zek to tylko nabieranie na składki 
i nic więcej, a jak człowiekowi po- 
trzeba pomocy, to jej niema! W ga- 
zetach was opiszę, dziesiątemu zapo- 
wiem... 

Resztę  zagłuszyło  twzaśnięcie 
drzwiami. Sekretarz spojrzał na mnie 
zażenowanym wzrokiem i westchnął. 


Niko. 


Anałogja powyższego przedruku 
jest wszechstronnie zbliżoną do na- 
szych stosunków w Połzawidzie, tylko 
z tą różnicą, że w wiełu wypadkach 
nietylko kandydaci, ale i rzeczywiści 
członkowie, przeważnie nie wypełnia- 
jący sumiennie zobowiązań wobec 
Polzawidu, mają największą preten- 
sję o opiekę tegoż. 

Wszystkiego żądamy od organi- 
zacji: opieki, imterwencyj, załatwiania 
sporów, wysłuchiwania żalów, łago- 
dzenia zatargów, monitowania pośred- 
ników, godnej reprezentacji na zew- 
nątrz, pożyczek (które przeważnie nikt 
nie zwraca), a nawet często wnikania 
w stosunki rodzinne wrazie choroby. 
Zarząd to wszystko załatwia w gra- 
nicach swojej możności a w rezulla- 
cie spotyka ze strony ogółu: „wszyst- 
ko od Polzawidu, dia Polzawidu — 
nic!“ 
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Fundamentem bytu organizacjii re- 
gularnego funkcjonowania aparatu ad- 
ministracyjnego są wpływy ze skła- 
dek, Groszowa danina na cele związ- 
kowe ze strony członków 4 20 gr. 
dziennie, jest śmieszną nawet dla ta- 
kiego, który pracuje z przerwami. Co 
się jednak dzieje? Oto zaległe gro- 
szowe składki wzrosły w tysiące zło- 
tych, co przy uchwalonym minimal- 
nym budżecie tworzy poważny wy- 
łom w żywotności organizacji. Czo- 
łowym czynnikom ręce opadają wi- 


Z Rady Głównej Centralnej Or- 
ganizacji Zw. Zawod. Pracown. Umy- 
słowych. W niedzielę dn. 17 listopada 
b. r. odbyło się kolejne poanie 
Rady Głównej ©. O. Z. Z. P. U. 
którem uchwalono następujące Ria 

1) Dla przeprowadzenia ubezpie- 
czenia emerytalnego i wypadkowego 
robotników—tworzy się Zakład Ubez- 
pieczeń Robotników o analogicznym 
do Z. U. P-u zakresie działania. 


2) V la dz eZ UTRA PAU) po- 
wołuje się w drodze powszechnych 
bezpośrednich wyborów do każdej 
z tych instytucyj oddzielnie. 

3) Celem a) wykonania nadzoru 
nad działalnością kas ubezpieczeń spo- 
łecznych, 


b) organizowania i doskonalenia 
lecznictwa, 

c) koordynowania działalności fi- 
nansowej kas Ubezpieczeń Społecz- 
nych, tworzą się kolegja, w skład któ- 
rych wchodza przedstawiciele Z. U. 
R "Z%U..DZNE 

4) Kolegja wymienione w pkt. 8 
powołują dla każdej z kas Ubezpie- 
czeń, działających na terenie Zakła- 
dów, zarządy z utrzymaniem stosun- 
ku grup, przewidzianego w ustawie. 

Pierwsza z wymienionych tez nie 
jest nową, natomiast następne mają 
wielkie znaczenie, gdyż przedstawia- 
ją nowa i oryginalną koncepcję go- 
dzącą w przesadnie zdecentrowany 
samorząd, na którym opierano do- 
tychczasową organizację Kas Chorych. 

Skoordynowanie tak potężnych or- 


dząc, że wysiłki ich, celem podniesie- 
nia powagi Związku są niedoceniane 
przez ogół członków. 

Koleżanki i koledzy. Walny Zjazd 
zbliża się, ale jakże odmienne będzie 
nasze stanowisko od dotychczasowe- 
go. Szykuje się batalja, ale nie z na- 
szej strony, a ze strony Zarządu prze- 
ciwko ogółowi. Wobec dotychczaso- 
wego „zrozumienia” zobowiązań w sto- 
sunku do organizacji z góry przewi- 
dziana jest nasza przegrana! 

Ebe. 


sanizacyj, jakiemi są: Z. U. R. — Zw. 
Ubezpieczeń Robotniczych i Z. U. P. 
U. — Zw. Ubezpieczeń Pracowników 
Umysłowych, jako jednolita siła prze- 
ciwstawiająca się dotychczasowemu 
systemowi z chwilą aprobaty nowych 


tez, przynięsie nam wszechstronnie 
realne korzyści w zakresie dotych- 


czasowych metod. 

W naradach i uchwałach R. GL C. 
O. Zw. Zaw. Pr. Umysłowych z ra- 
mienia Polzawidu bierze udział nasz 
sekretarz generalny kol. Ordoński. 


Do wiadomości wszystkich arty- 
stek i artystów Polzawidu. 


Sekretarjat biura pośrednictwa 
pracy przy Związku zwraca się do 
ogółu koleżanek i kolegów, o nadsy- 
łanie w możliwie krótkim terminie 
swoich ofert z wymienieniem szcze- 
gółów; rodzaju zakresu pracy, gdzie 
w ciągu ostatniego roku pracowali i w 
jakich miastach jeszcze nie byli. 

Powyższe jest konieczne ze wzglę- 
du na reorganizację dotychczasowego 
systemu zapośredniczania, bo jak nam 
wiadomo nasze niektóre biura pośre- 
dnictwa operują przeważnie pewną 
grupą artystów, nie dopuszczając na 
swoje placówki innych, co powoduje 
iż jedne i te same osoby w ciągu ro- 
ku bywają kilkakrotnie w jednych i 
tych samych miastach, a nawet na 
tych samych placówkach. 

Obecne kierownictwo biura pośre- 
dnictwa przy Związku dąży do uzdro- 
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wienia dotychczasowych metod w za- 
kresie pośrednictwa, które jednych 
artystów upośledżały, a pewne jedno- 
stki z przyczyn niezrozumiałych, wy- 
różniały darząc ich stałymi kontrak- 
tami, aczkolwiek upośledzeni, pozio- 
mem artystycznym nie ustępowali pu- 
pilom pewnych biur. 

Mamy wrażenie, iż ogól koleżanek 
i kolegów chętnie poprze naszą ini- 
cjatywę. 

Przy ofertach prosimy nadsyłać 
możliwie jaknajwiększy materjał re- 
klamowy. 


Sekretarjat Sp. Biura Pośred- 
nictwa Pracy przy Związku 
Warszawa, Złota 36. 


Do czasu biiższych wyjaśnień za- 
targu wynikłego z dyr, Altschiilerem 
kawiarnia „Grand w Jarosławiu, 
ostrzega się przed zawieraniem kon- 
traktów, co również winne wziąć pod 
uwagę Sp. B. P. Pr. przy Polzawidzie, 


Ofiara na Dom Art. Wid. 


Kolega K. Dworski-Welston pod- 
czas pobytu Qyrku Zoologicznego w 
Jzęstochowie wobec pretensyj Często- 
chowskiego Teatru Miejskiego złożył 
na rzecz tegoż teatru sumę zł. 100, 
jako odszkodowanie. Na skutek inter- 
wencji Aarządu Głównego u Władz 
sumę powyższą cofnięto do dyspozy- 
cji kol. Dworskiego. Sumę tą w całoś- 
ci kol. Dworski-Welston ofiarował na 
Dom Artysty Widowiskowego, za co 


Zarząd Główny wyraża podzięko- 
wanie. 
Sekretar jat. 


W Nr. 8 „Echa? podano, że na 
Dom Artysty Widowiskowego wpłacił 
kol. Wyględowski, Wilno zł. 111.—nzy- 
skane z przedstawienia na ten cel. 

Notatkę powyższą prostujemy w 
ten sposób, że przedstawienie odbyło 
się w łaskawie udzielonym na ten cel 
cyrku Dworskiego i Koczki, przy usil- 
nem poparciu Dyrekcji. 


Z przedstawienia uzy- 


IRADO s a o « „zł. 111 — 
% 0% zwrócono przez 
AEGIEUPEAW - o » a o 0 


zł. 165.90 


za co składamy niniejszym podzięko- 
wanie Dyrekcji cyrku Dworskiego i 
Koczki, kol. A. Wyględowskiemu, za 
usilne starania i Magistratowi m. Wil- 
na, za życzliwe stanowisko wobec 
szlachetnego celu. 

ZARZĄD 


Podziękowanie. 


W.P, Dyrektorowi Świątkowskiemu 
wł. kabaretu „Nowy Swia“ w Równem 
Wołyńskiem, za zaofiarowanie sumy zł. 
250.— (dwieście pięćdziesiąt), ściągnięte 
tytułem kary od kierownika Sp. Biura 
Pośr. Pracy we Lwowie S. Pomeranca, 
Zarząd składa niniejszem serdeczne po- 
dziękowanie. 

Podział powyższej sumy uzgodniono 
następująco: 100 zł na uświetnienie tego- 
rocznej Wieczerzy Wigilijnej dla bezro- 
botnych, a resztę rozdzielić na 6 premij, 
które podczas Wieczerzy zostaną rozlo- 
sowane pomiędzy najwięcej potrzebują- 
cymi koleżankami lub kolegami, 


Zarząd Główny Polzawidu. 


Podziękowanie. 

Kol. Danecka ofiarowała dla na- 
szej organizacji 20 książek, za co ni- 
niejszym dziękujemy. 

Sekretarjat. 


Podziękowanie. 


Za zasilenie bibljioteki związkowej 
nową przesyłką w postaci 8 najnowszych. 
powieści, składamy niniejszem kol. Fl. 
Dębskiej serdeczne podziękowanie. 


Bibljoteka Polzawidu. 


Podziękowanie. 


Za bezinteresowne wzięcie udziału 
w przedstawieniu na Dom Artysty Wi- 
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dowiskowego we Lwowie w Colosseum, 
a mianowicie Kol. i Kol. (art. zagr.) 
Tilly Tyllpe, Ines van Bree, Lissie Ol- 
szańska i Allan Stanley, składa niniej- 


szem serdeczne podziękowanie 


Zarząd Główny 
Pol. Z. A, Wid. 
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Zawiadomienie. 


Niniejszem zawiadamiam, że ślub mój 
z Dr. Ludwikiem Goldsteinem, lekarzem- 
dentystą w Kaliszu, odbędzie się w dru- 
giej połowie grudnia b. r. 

Podaję przeto do wiadomości pp. 
pośredników, że kontraktów więcej nie 
przyjmuję, gdyż temsamem wycofuję się 
ze sceny. Nura Norman 


Serdeczne życzenia świąteczne uświęconym od szeregu lat 
zwyczajem, przesyła wszystkim Czytelnikom 
REDAKCJA ECHA ARTYSTYCZNEGO. 


Adresy Artystów Pol. Z. A. Wid. 


Aleksandryjscy, duet taneczny 


w tournće naokolo swiata 

Astroff, kierownik baletu 
Czerniowce—Rumunja 

Fmors Feliks, muzyk excentryk 
Łuck— Polonja 

Albatros, gimnastycy napowietrzni 
Biała —Komorowice 57 

Aleksandryjska Mary, tancerka 
Warszawa—Kino Czary 

Anikoff (Korzeniewskie), duet tan. 
Lwów—kKawiarnia Louvre 

Anina, Toruń—=Ziemiańska 

Bajon Kazimierz, komik salonowy 
Gdynia—bDom Kuracyjny 

Baccarelli Jadwiga, tancerka 
Stanisławów —Pasaż 

Bayer Jan, recytator kuplecista 
Lublin—Kino-A pollo 

Barańscy, figurowa jazda na rowerach 
Suchodniów willa Barańskich 

Bruszewscy, akt, wid, i trio taneczne 
Stanisławów, Kawiarnia —Warszawa 

Boczkowski Maks, komik grotesk. 
Warszawa, Mokotowska 65 m. 2. 

Bolski Eugenjusz, humorysta 
Warszawa, Polzawid Pożred. pracy 

Barska Basia, tancerka 
Warszawa— Polzawid 

Bogutówna Hanka, tancerka 
Poznań—Savoy 


Branicka Henryka, tancerka 
Warszawa—Polzawid 


Brzeziński Franciszek, monolog. i conf, 
ILiwów—Louvre 

Bronowski Bronisław, autor-humor. 
Lwów —Kino Palace 

Białosówna Marja, tancerka 
Wilno—Polonja 

Blondis Helena, tancerka 
Bielsko—Eden 

Barańscy, trio taneczne 
Lublin—Ermitaż 

Butuzow Lola, tancerka 
Warszawa— Bristol 

Charmel Małgorzata, tancerka klas. 
Bielsko, Eden—0asino 

Chełmińska Halina, subretka 
Poznań -Nowy Świat 

Czarnecki Jan, kapelmistrz 
Warszawa —Polzawid 

Czykielewska Zofja 
'Toruń— Trzy Korony 

Dore i Fernando, duet taneczny 
Warszawa—Polzawid 

Dąbrowska Jadwiga, wodewilistka 
Warszaw a— Polzawid 

Domański Henryk, hum. wirt. na org. 
Warszawa —Polzawid 

Derbicz Wiktor, humorysta 
Warszawa—Czary *. 

Dracowa Marja, wodewilistka 
Lwów - Louvre 

Darowski Stefan, kupl. wirt. na org. 
Warszawa, Tamka 25. 

Din- Don, komicy satyr-niuzyk, 
Warszawa— ?olzawid 
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Dobrowolska Marja, tancerka 
Warszawa —Polonja 


Drwęski Zygmunt, autor humorysta 
Warszawa—Kino Kometa 


Dobrzański Adam, humorysta 
Warszawa —Polzawid 

Dzięciołowskie (siostry) 
Gdynia -Dom Kuracyjny 

Danecka, pieśniarka 


Starogard, Restauracja Hotel Vorbacn 


Dębska Halina, tancerka 
kalisz—W piszczyk 

Denis, kierownik baletu 
Gdynia, Kaszubski 

Danówna D., pieśniarka 
kalisz—Europ ı 

Duninówna, tancerka 
Kalowice—FEldvrado 

Eddi i Theo, komicy muzykalni 
Warszawa, Cicha 8 m. 5 

Erwestówna Ida, subretka 
Warszawa—Kome:a 

Edgar Ellen, zagadka 20 wieku 
Cheżmno— Centralny 

Erwestowie, duet charakter. 
w tournee po Polsce 

Fellini, typy charakteryst, 
Lwów— Teatralna 

Francesko, cyrk własny 
Warszawa, Odrowąża 6). 

Florance Lidja, tancerka 
Warszawa— Victorja 

Garina Wala, pieśniarka 
Toruń—Trzy Korony 

Galska Loda,. pieśniarka 
Łódż—Moulin Roure 

Gajewska Cecylja, kier. baletu 
Kraków —reatralna 

Głowacka Rela, wadewilistka 
Lwów—kKaw. Louvre 

Gronowski i Kamińska, duet tan. 
Warszawa—Oulosseum 

Gerasówna Wanda, tancerka 
Równe—Nowy Swiat 

Grey Rita, subretka 


Warszawa—Momus 


L. Goetze, tancerka 
Leszno, Hotel Polski 


Gussau Nelly, tancerka 
Lwów--kaw. Louvre 

Holctreger Albert, pianista-akomp. 
, Kraków— Teatralna 


Halicka, subretka 
Radom— Rest. á la Hawelka 


Indra Mea Mara, tancerka 
Lublin—Ermitaże 

Iwasiow i Woroncewicz, duet oper. 
Toruń—Fsplanada 

Janiszówna, pieśniarka 
Warszawa —Polzawid 

Janaszkowie, charakt. duet śp. tan. 
w tournce naokoło świata 

Jaśkowski Edward, humor. ekscentr. 
Stanisławów Pasaz 

Jankowska Janina subretka 
Warszawa —Polzawid 

Jędrzejewska Julja, śpiewaczka 
Stanisławów, Kaw. Warszawa 

Jacobini Kazimierz, iluzjonista 
Warszawa—kKino Znicz 

Jarocka J., kuplecistka 
Lwów— Louvre 

Karitan Józef, humorysta 
Stanisławów, Fasaż 

Karkowski Ney, duet taneczny 
Warszawa — Morskie Oko 

Kaniewscy, duet taneczny 
Lwów—Teatralnt 

Kochański Zdzisław, piosenkarz conf. 
Wilno—Polonja 

Kossakowski Wiktor, humorysta 
Grudziądz Kab Szydzik 

Krajewska Weronika, tancerka 
Bydgoszcz Maxim 

Kołosowska Elżbieta, tanc. charakt. 
Gdynia —FEsplanada 


Kondracki Marjusz. piosenk. humor. 
Warszawa—-Momus 

Kilińscy, duet taneczny 
Warszawa—Lij 

Koralewicz Jadwiga, subretka 
Warszawa—Victorja 

Karczewscy, charakt. duet taneczny 
Warszawa—Udziałowa 

Koronkiewicz Helena, tancerka 
Kraków Moulin Rouge 

Kostuszówna, tancerka 
Poznań=Nowy Swiat 

Lużwiński Henryk, humorysta 
Pruszków Lutnia 

Lados, akt na rowerach 
Warszawa, Cyrk 

Lirycz Ziuta, tancerka 

`” Gdynia—Dom Kuracyjny 

Larys Lili, tancerka 

Zakopane 


Lubicz Władysław, piosenkarz i confer, 


Wa-szawa —Cdzialowa 
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Lubicki Stefan, piosenkarz i conf, 
Lub!'n—Frascati 


Leszko Stanisława, tanc. klasyczra 
Warszawa —Moullin Rou:e 
Lu Relly, tancerka 
Katowice —Eldorado 
Lewandowscy, duet taneczny 
Lublin, Kino Apalio 
Lilipuci (trupa) 
Gdańsk! Restauracja Kub cxiego 
Lińska, śpiewaczka 
Brześć niB.—Renesans 
Łukasiewicz Mieczysław, piosenkarz 
Warszawa, Solec 67 m. 50 
Michalska Wienia, subretka 
Stanisławów, Lipowa 3. 
Melerwilowie, duet taneczny 
Warszawa— Helios 
Merkel Hansi, tancerka klas. 
Warszawa—Moulin Rouge 
Malicki (Żwirski), humorysta 
Warszawa, Kino Mesa 
Morawska Wacia, subretka 
Warszawa, Kino Astra 
Messalini, imitator kobiet 
Warszawa, Leszno 76 m. 44 
Mellerowicz, humorysta 
Kowel— Versal 
Małeckie (siostry), duet taneczny 
Łódź—Moulin Rouze 
Milanes, akt akrobatyczny 
Katowiee—A tlantie 
Muszyński Ignatio, duet muzyk. 
Bydgoszcz, ul. Wileńska I I p. 
Manoli Józef, imitator dźwięków 
Łódź, Hotsl Savoy 
Morecka, subretka 
Siedlce, Kino Światowid 
Mirski Miecio, komik-humor. 
Kraków—Moul n Roure 
Matuszewski Fr., kierownik baletu 
Warszawa—Polzawid 
Mill Mila, subretka 
Katowiee—Moulin Rouze 
Modrzewska G., kuplecistka 
Równe, Hotel Słowianski 
Masłowa Katia, subretka 
Poznań—Nowy Swiat 
Michaelis Michał 
Katowice, Atlantic 
Najdionowa A.. pieśniarka 
Jarosław—Kawiarn a Grand 


Niksarski i Żukowska, duet tan. 
Warszawa—Victorja 
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Nałęczówna Kazimiera, tancerka 
Warszawa—kino Era 

Qdrobiński E., humorysta 
Tournee po polsce 


Ordon Mieczysław, piosenkarz 
Warszawa—Metropo! 


Olesławski, humorysta 
Warszawa—Czary 
Olszewska Zofja, tancerka 
Lublin—Frascnt' 
Ordoński T., sekretarz generalny 
Warszawa—Polzawid 
Okonis. duet tan.-akr. 
Warszawa—Rest Varsovie 
Odeoni. tancerka 
Brześć nk. Renaisance 
Orłowska 
Poznań—Ziemianska 
Orska, 
Grudziądz — Kab. Szydzik 
Ogoniok. wodewilistka 
Półwiejska 31. 
Pakulska Anna. kuplecistka 
Toruń— Żiemianska 
Paluli's, komik-ekscentryk 
Cyrk Warszawski 
Porębińska Anna, tanc. charakt. 
Warszawa— Varsovie 
Polux-Ostrowski, akrobaci gimnast. 
Pruszkow. ul. 3 Maja It m 6. 
Połoński Arkadjusz, humorysta 
Starogard 
Podolska Marja, subretka-wodewilistka 
Warszawa, Nowolipki 30 m 2% 
Pilarski Fr., humorysta 
Lwów, Tarnowskiezo 10. 
Platonoff, jazz-piosenkarz 
Katowice—Trocaderc 
Poraj Porecka. śpiewaczka 
Warszawa—Lij 
Ralphson, duet tan. 
Grudziądz=Mazurka 
Renówna Rena, subretka 
'Poruń—Pod Ortem 
Rączka Józef, piosenkarz 
Gdynia—Kaw. Esplanada 
Rybakowa Julja, śpiewaczka 
Nowy-Świa; 26 m. 31. 
Renard Ryszard, humor. autor 
Stanisławów— Kaw Warszawa 
Reden Edward, autor humorysta 
Fewja objazdowa 


Rej Edward, autor humorysta 
Warszawa— Astra 
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Rassek Józef, humorysta 
Poznań—Ziemianska 


Rowena et Gaston, duet tan. 
Warszawa— Metropol 


Relówna Rela, subretka 
Warszawa, Kino Mewa 

Rostowiecka Inez, tancerka 
Wilno—Polonja 

Ref-Ren, humorysta cont. 
Warszawa —Lij 

S$enkowska Halina, tanc. charakt. 
Warszawa, Złota 50 m. 34. 

Sadowski Władvsław, humorysta 
Warszawa—Felios 

Sirotina Wiera, śpiewaczka 
GCzęstochowa—Firma „Elibor* 

Syrena, balet (Wojciechowskiej) 
Łódż—Grand Hotel 

Stanisławscy, kwartet humor. 
Warszawa—Muza 


Sławski Józef, piosenkarz conf. 
Lwów, Supińskiego 20 


Staruszkiewicz Józef, prezes P.Z.A.W. 


Lublin — Apollo 
Szremski Roman, humorysta autor 
Włoclawek—kKino Nowości 
Szpakowski Aleks., humor. grotesk. 
Rewja objazdowa w tournee - 
Stanisławska Stacha, kuplecistka 
Warszawa—Polzawid 
Sachalińska Elwira, tancerka 
Starogard—Rest. Hotel Forbach 
Stański, recytaror conf, 
Rewja objazdowa Redena 
Su i Lokway, duet taneczny 
Lwów—kKaw. Teatralna 
Szymańscy, balet 
Stanisławów, „Passaż* 
Stachowscv. duet muzyk. kom. 
Ipowroctaw—Kino Apollo 
Stanley. fakir (art. zagr.) 
Lublin—Corsv 
Scotowa, kier, baletu 
Gdynia—Kaw. Esplanada 
Stańska, 
Warszawa—Lij 
Solari-Solari, tancerka 
Kraków—Miraż 


Ściwiarski Janusz, humorysta 
Warszawa Bra 
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Tańska Ada, subretka 
Warszawa—Polzawid 
Tarasiewicz, „tajemniczy kufer” 
Skierniewice, ul. Pawiecka 7 m. 5 
Topolski Stefan, humorysta 
Chełmno— Centralny 
Trawińska Janina, tancerka 
Poznań—Nowy-Swiat. 
Thomson (siostrv) duet tan. 
Lublin—Frascati 
Trzosalscy, balet 
Warszawa— Saski 
Tropocaro, 


Warszawa, Nowy Świat 37 Hotel Łódzki 


Tiuryn, piosenkarz 
Poźnań—Savoy 
Walewska Mila, wodewilistka 
Łuck-—Polonja 
Welin Jerzy, piosenkarz humor. 
Poznań—Savoy 
Werlińska, subretka 
Warszawa—Polzawid 
Wieczorowska Mila, tancerka 
w tournee zaerańicą 
Witówna Lola, tancerka 
Lublin= Kabaret Frascatti 
Wolska Lusia, kuplecistka 
Lublin Ermitaż 
Wyględowscy, 6 osób 
Pab anice— Kino Luna 
Wąsowicz, duet wok. tan. 
Brześć n|B.—Renesans 
Woroncewicz lwasiow, duet 
Toruń Esplanada 
Wesołowski, humorysta 
Gdynia— Kaszubski 
Valery, kierownik baletu 
Lwów— lmperial 
Zagórska Wanda, śpiewaczka 
Warszawa— Metropol 
Zamojska Marja, pieśniarka ludowa 
Stanislawów, „Warszawą“ 
Zamorska Juija. subretka 
Lwów, Kochanowskiego 8 m. 43 
Zatorska Mary. subretka 
Warszawa - Udziałowa 
Zielińska Katia, pieśniarka 
Sosnowiec—Lccarno | 
Zielińska Roma, wodewilistka 
Stanisławów Pasa; 
Żarska Ola, humorystka 


Warszawa—Saski 


Zawiadamiamy Kol. i Kol. iż na życze- 


nie szeregu dyrekcyj, jak również zaintere- 
sowanych osób, postanowiliśmy zamieszczać 


tym celu prosimy o nadsyłanie zmianę swe- 


| adresy wszystkich artystów bezpłatnie; w 
go adresu najpóżniej do 3 każdego miesiąca. 
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BACZNOSC 
P. P. DYREKTORZY CYRKÓW i IMPRESARJA 
RODZINA UNIWERSAL- JĄ H H 
NYcH arystuw JÓZefa Tarasiewicza 
komunikuje, że przyjmuje engagementy do 
cyrków na sezon letni od 20 kwietnia 1980 r- 


Rodzina 8 osoby — dwie panny i jeden męzczyzna. 
Daje program z 6-ciu wybitnych numerów: 


Jasnowidząca, cudowne medjum 

Tajemniczy kufer (2 osoby — Macharadża) 
Serpentin—żywy motyl (własny aparat elektr.) 

. Japoński gabinet — liluzja 

. Transformacja typów 

. Tańce baletowe klasyczne — 2 panie 
EDA TF TIEFAFCKT ZH) WE: "RW SURREY 1 2a Ti UDO YCIA 


| Korespondeneje prosimy aresem: Skierniewice, ul, Pamięcka Nr. 7 m. 5. 


OUAWNH 


D 


CYR ZOOLOGICZNY 
K. Dworskiego i L. Koczki. 


m 
| 


Poszukuje na sezon letni: Klownów i Augustów, ekscen- 
tryków, skoczków, jeźdzców ! jeżdzczyń, (z własnemi końmi) 
dalej tresury koni i innych zwierząt, trupy akrobatów lub gry 
ikaryjskie, jak również 


rutynowanego kierownika podróżującego 
i samodzielnego szefa reklamy. 


Stały adres: „Cyrk Zoologiczny“ K. Dworski i L. Koczka. 
Bydgoszcz, ul. Sw, Trójcy 10. 


Oferty bez odpowiedzi w ciągu 14 dni należy uważać za nienadające się. 
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Wszystkim pomyślnego 1930 roku. 


DIN-DON 


go” JE EA EERERKCEEGEEEEEGEEEGEBEEGEECEEEEECGGEG -EGEBEEEEEGGGIB "e 
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: Katia ielińska | 
© 6 
z Znakomita wodewilistka E 
ta (śpiew i taniec) 5 
jo; |) 
H ja: i c Ę 
. Obecnie: Sosnowiec „LOCARNO“ ; 
bd e 
B PRZYJMUJE ENGAGEMENT Y TYLKO DO Ę 
E —— PIEBWSZORZYDNY CHPLORA LI SS Gi 
© ; s 
. Szyk! Elegancja! 
E (7 É 
> Æ Repertuar przebojowy! 54 >} 
3 ' 4 H 
a Kostjuimy według najnowszych wzorów $ 
E] & 
Ti -e GD 0 2 G) 
E Z okazji Świąt i Nowego Roku wszystkim serdeczne życzenia. Ę 
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DREE REA] 


TORDOŃSKI 


Sekretarz generalny „Polzawidu* 


E F. 5 PARE, 
| Z okazji Świąt i Nowego Roku 
składa wszystkimi serdeczne życzenia 


oz W Od E CER TEE OAK. WREN E ZZ 
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TOTO TOLO TOANYCA 
Wszystkim koleżankom i kolegom oraz Dyrekcjom jak 
również p. pośrednikom życzenia 
WESOŁYCH ŚWIĄT 
przesyła 
Subretka 


równocześnie zaznaczam, że 
zaczęłam pracować po dłuż- 


szej przerwie: mianowicie: 


LISTOPAD 1929 Casino de DA LWÓW 
GRUDZIEŃ „ „Monin ROME KATOWICE 


STYCZEŃ 1930 „Moulin ROME KRAKÓW 


ZUAMONANMOMANAWAWOWWWWAMATONANW NOOO WOW OOOO WTOWNONATAWNA AWARE ACHA ETH AKOWOAHMUNOWMNOWOOAIEAMAAONMNNUN 
MMM NAMIOTOWE OTO 
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Z okazji Świąt i Nowego Roku 1930 


balet j 
rusan onsec g3  URANDOT” 


przesyła serdeczne życzenia Zarządowi Głównemu Polzawidu, wszystkim p. p. Dyrekto- 
rom imprez widowiskowych, Koleżankom, Kolegom i p. p. pośrednikom. 


- : Tańce akrobatyczne, fantastyczne, klasyczne 
Í eleganckich nils urozmaicane popisami małpki „Ajsza” 
J 


jako solo tancerki 


5 numerów na każdą Szykowne i efektowne 
zmianę programu. kostjumy. 

Numery Tańce parkietowe Konferencierka 

śpiewno-taneczne ` „Moderne“ ^ w. dobrym tonie 


Grudzień Wilno kabaret „Europa” 
Wolni na Styczeń 1930 roku. 


Wszędzie powodzenie i rekontrakty! 
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Wodewilistka, fenomenalna mistrzyni w gwizdaniu 


Wolna od 1 Stycznia 1930 r. 


SĘ P. P. Dyrektorom, koleżankom i kolegom z okazji nadchodzących 
Świąt i Nowego Roku Serdeczne życzenia składa tą drogą. 


ADUADODADAOAOAOBOGO 0ODDADAOOD AOADAD ADDOGOADO0GOADADAOCODOAD: 


S. POMERANŻZ 


Kierownik Społecznego Biura pośrednictwa 
pracy przy Polzawidzie 
Lwów, ul. Cicha Nr. 3. Tel. 43-59. 
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POLECA PIERWSZORZĘDNE SIŁY ARTYSTYCZNE. 
OFERTY TYLKO PIERWSZORZĘDNYCH 
ARTYSTÓW POŻĄDANE. 

P. T. Zarządom Polzawidu i Pozedu, pp. Dyrektorom, 
Kolegom Kierownikom Biur pracy i Artystom z okazji 


Świąt Bożego Narodzenia i Nowego Roku 1939 składa 
najserdeczniejsze życzenia. 


S. ŻOMERANZ 


REA XOXO 0 ZO 10 XO AO M0 MO ZOAO WO AO GO AOADOAODODO 
BOGOADAPAPAPADADA DADADADADADADAO WOADADODCOOO 


ODADOODADOAO GD AO AD ODADODADAOIAOUOADDOAGODODO0ODGO GO 00 0OODOBOO OO 


GRAŃ a 
MIRA 6 WERESZCZYNSKA 


| 
| przygotowuje na sceny, nadscenki, udziela lekcyj śpiewu — pisze 
| 
| 
| 
| 


repertuar, piosenki, duety, sketche. Układy tańców i ewolucji! 


Podwale 17 m. 24 od 4 — 6 pp. tel. 152-11. | 
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Jazz -śpiewak 


Tenor liryczny zawsze obsadzony 


na najlepszych placówkach 


Wolny na Maj 


Z okazji świąt Bożego 


Narodzenia i Nowego Roku 
U 1930 zasyła pozdrowienia Zarzą- 
dowi Polzawidu i Pozedu, P. P.Dyrekto- 


rom, Pośrednikom oraz Koleżankom i Kolegom. 


UES 
% Bg 
Pierwszy krajowy 4-masztowy 


Cyrk „Amarant” 


DYREKTOR i WŁAŚCICIEL MAKSYMILJĄAN RUBINI 


OTWARCIE 


z początkiem kwietnia 1930. r. 


=e 


W zespole artystycznym i technicznym wakuje jeszcze kiika miejsc.— 


Adres do 31 marca: WARSZAWA - PRAGA, Brukowa 31. 
Ee, 


>>> E 
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R) 


WOW U a UDAJ a a MEC WW E 


"WISIA BACCARELLI ` 


tancerka modernistyczna 


Styczeń: P Oz na ñ „MOULIN ROUGE" 
CEUTY: zakopane „TRZASKA 


Obecnie: Stanisławów „P A SA Ż" 
Marzec: Bydgoszcz „M A X I M" 


Wolna od I kwietnia 1950 


Z okai ŚWIĄTi NOWEGO ROKU składam pp. 
Dyrektorom, Koleżankom, Kolegom i pp. Kierowni- 
kom Biur Pośrednictwa Pracy serdeczne życzenia. 


PYLONY TONE TCO IRON ORAN Z 


"pea Ke sęk „z, Bp 


EMMA MMO 


IDAERWESTOWNA 


WODEWILISTKA 
Wrzesień: POZNAŃ MOULIN ROUGE 


Październik | 
Listopad f 
Grudzień: WARSZAWA „KOMETA? 


Styczeń | 
> jid maja | 


Marzec: POZNAŃ „MOULIN ROUGE” 
(rekontrakt) 


WARSZAWA, MOMUS 


Wolna tylko na Warszawę 


Adres stały: Warszawa, Nowe Miasto 5. 


W. P. Dyrektorom Kol. i Kol. skta- 
dam serdeczne życzenia świąteczne. 
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ANETTA PORĘBIŃSKA 


Z okazji Świąt i Nowego Roku 1930 Zarządowi Gł. pp. Dyrek- 
torom, koleżankom, kolegom i pp. pośrednikom składa serdeczne życzenia 
pomyślności. 


STYCZEŇ 1930 r. 
renomowany dancing V AR SỌ Vi E” w Stolicy. 


l 
A 


J. RASSEK 


HUMORYSTA KOMIK 


Wszystkim p. p. Dyrektorom, Ko- 
leżankom i Kolegom oraz pośred- 
nikom, którzy mnie jeszcze nie an- 
gażowali życzę 


Wesołych Świąt. 


© — © 


DYREKCJA CYRKU BARAŃSKICH 


Wszystkim dobrze życzącym 


sklada Noworoczne życzenia 


Stanisław Barański 
PRUSZKÓW ul. ZACISZE 35 


ECHO ARTYSTYCZNE Ne 8h 


KLEMENS BOCHENKIEWICZ 


kierownik Społ. Biura Pośrednictwa Pracy przy B 
Pol. Zw. Art. Wid. 
| 


Filja: Poznań, pl. Świętokrzyski 2, telefon 59-33. 


/ okazji Świąt Bożego Narodzenia i Nowego—1930— Roku 
zasyłam serdeczne życzenia Zarządom Głównym „Polzawidu” 
i„Pozedu” pp. Dyrektorom, Pośrednikom, Koleżankom, Kolegom, 
oraz Znajomym i Sympatykom. 
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k; 


Kawiarnia : Restauracja 
„Warszawa” 


mz = Dyrekcja K. Bisancowa Eo 


Program où I Grudnia 1929 


Kwartet Bruszewskich | Akajfa 


Znakomity akt akrobatyczny | 


Marja Zamojska 


Styczeń Moulin Rouge Poznań | 


Bela King 


Tańcząca a la Józefina Bakier (Mulatka) 


Jędrzejowska Julja 


Brawurowa śpiewaczka oper. i operetkowa 


Eugenja Brokardówna 


Kuplecistka salonowa 


Ryszard Renard 


Styczeń Moulin Rouge Poznań 


Orkiestra pod Po Astera i i Folańskiego. 


Program angażowany przez biuro POMERANCA. 


| 


30 ECHO ARTYSTYCZNE N N 9. 


KAZIMIERZ BAJON 


jedyny wswoimrodzaju komik salonowy,pio- 
senkarz, improwizator, conferencier i wodzirej 
poleca się pp. Dyrekcjom i pp. Pośrednikom, 


I! WOLNY NA STYCZEŃ !! 
Adres: GDYNIA „DOM KURACYJNY” 
3-ci miesiąc prolongowany. 


JR Ng I NE o TĄ kark wo 0 A GRAŃ 
Powiększony! Powiększony! 
O Niniejszem podaje do wiadomości Kole- O 


żanek i Kolegów. że oferty na sezon let- 
ni należy nadsyłać pod następującym 
adresem: KATOWICE ul. GÓRNICZA p 
O Nr. 9. B. KAMBORS u p. PAJĄK. O 


p K=K"ze EN I | ¢ëťț 

Z okazji świąt Bożego Narodzenia i Nowego Roku składam serdeczne 

życzenia Zarządowi Głównemu, Dyrektorom, Koleżankom ʻi Kolegom 
oraz Pośrednikomt. 


PEP als ele mn tle na neia ae a ia a aa Ei amele eia ale O St A MY o 


| | 3 MŁODOCIANI ARTYŚCI 3 | 
g ITUNIWERSALNI!! 

8 NAPOWIETRZNI GIMNASTYCY, AKROBACI i TANCERZE 

: Wolni? GRUDZIEŃ — Cyrk Warszawski Wolni? 
B 


OB oto OOOO OJOGIEOŁOOIOCHO 


(o elo olo ole slo olo olo olo slo olo olo ele lo elo sle olo sle olo ole ojo olo ole olo ole ole olo ole ols sie o) 
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| ADOLF MARKOWIECKI 


KAPELMISTRZ Jazz-kwintetu 
— MARZEC 


SIERPIEŃ 9a, 
WRZESIEŃ | „Karpowicz 


PAŹDZIERNIK ) 
LISTOPAD Warszawa 


GRUDZIEŃ| „Mewa“ 


KWIECIEŃ | Lublin 

M A JJ be 

CZERWIEC | „Frascati 

LIPIEC | Zakopane 
( 


Wasza, Reda Mùllera | 


LUW WT ZZ == ||UUUUW UHUWTWWWOWNS 


aN = 


Akt Uniwersalny — Gladjatorski 
OW .AARAZEE T 


J. BRUSZEWSKICH !! 


MAKOMANANAWNJ 
Wna 


E z mulatką nařczele A 
E BELLI KING : 
MAT ANOE WERWA || 
DUETY, TERCETY, NUMERY 
ZBIOROWE (SCHAUNUMMER) 
=  brudzień-Stanisławów „Warszawa“ Styczeń-Bielsko Kab. Flanka 5 
E O Toalety według najnowszych wzorów paryskich O Z 
NAN saaajskiu MADMAMUNUAWNMNN O NiF 


| KABARET 


„Louvre“ 


ul. 3 Maja 12 tel. 24-00 


Pierwszorzędny lokal rozrywkowy Lwowa 


Dyrekcja Kaufman i Wohiman 


KMN. S 


nii MT r 
f ieu KANN fiit UT 


enor liryczn 
SBE ONW) T Y 


mug 


harakterystycz 


humorysta conferencier 


Kie an M. Dracowa O Conferenc. Bol. Brzezinski 


„Koncertowy zespół orkiestry 
pod kierownictwem BRUHA | 


=D NO ZŻĄZZE 


AJNAN HANNU WOKAL 


oc „I | l | | i | | Pr 


POD DYREKCJĄ Franciszka Moszkowicza. 


IF 


Lokal reprezentacyjny 


e IS CG Giza" 


Program na grudzień 1929r. 
KH a ZEG] RTU EEE] TE p] 


LES COSTAS IBY BUKSY 


| 
| 
plastyczny duet taneczny | (premjowana piękność) 
OA >. 


światowej sławy akrobatyczno- tancerka charakterystyczna 
- BELLA FABIANI | - Z. Daltomanówna 
śpiewno-taneczna subretka pierwszorzędrna tancerka 
WESELE „ORG klasyczno-charakterystyczna 
-| OLLY; KORINI 
fenomenalna tancerka charakt. 


ai J. JANECKI | Kierownik art. lit.: 


piosenkarz nastrojowy 


Mia de CASTELLI| "77" 


polska pieśniarka ludowa 


"| J. GABLEWSKI Kapelmistrz: 


prezentator artystów 


K. Kamiński. 


ZUMOTWOWWWOOTOWO LOONEY ODWETU OOOO UW NITCE 


KUTTNIMITMTOMMOOOOMOOT OOOO AOTM 


TURAANA A A AA TG 


Nadscenka artystyczno-literacka 


„PTABARIN 


Bielsko Śląskie 


Dyrekcja: Adof Flank 


Kapelmistrz: Fischer 


prezentuje w STYCZNIOWYM- 


A rekordowym programie 
M 


w otoczeniu przebojowych 


sił artystycznych 


jazz- 
piosenkarza- 


2ZDZI LAWA conferenciera 


| Siły angażowane przez Społeczne Biuro 


Pośrednictwa Pracy przy Polzawidzie— 
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